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Firma: RWE Supply & Trading GmbH
Siedziba: Essen, Niemcy
Strona internetowa: http://www.rwe.com/web/cms/en/158406/rwe-supply-trading/
Termin praktyki: 14.06.2010 – 15.09.2010

Dział: Risk

I. Faza przygotowawcza

I.1 Znalezienie praktyki

Praktykę znalazłam dzięki temu, że brałam udział w targach pracy w Kolonii (Absolventenkogress), które miały miejsce w listopadzie 2009r. Po przeczytaniu broszur informacyjnych postanowiłam porozmawiać z osobą z działu HR. W lutym 2010 wysłałam e-mail na adres pracownika działu HR, z którym rozmawiałam podczas tragów pracy. Zapytałam o możliwość odbycia praktyk w Dziale Ryzyka. Długo nie otrzymywałam odpowiedzi. W maju dostałam e-mail z pytaniem, czy jestem wciąż zainteresowana odbyciem praktyk. Przesłałam cv, list motywacyjny, przetłumaczone zaświadczenie o ukończeniu liceum wraz z ocenami, wykaz ocen ze studiów i zaświadczenie o tym, że jestem studentką. Następnie odbyłam dwie rozmowy, jedną z pracownikiem HR, drugą z szefem Działu Ryzyka. Obie były po niemiecku, jednak głównym językiem w pracy miał być angielski. Zostałam przyjęta. Musiałam wysłać jeszcze zaświadczenie o niekaralności.       

I.2 Załatwienie formalności na SGH

Załatwienie formalności utrudniły mi trochę dwie rzeczy. Po pierwsze musiałam bardzo szybko zdecydować się na wyjazd, gdyż miałam zostać przydzielona do projektu, który zaczynał się już na początku czerwca. W związku z tym miałam mało czasu na uzupełnienie i złożenie dokumentów. Drugi problem był związany z okresem trwania praktyki, który był krótszy niż trzy miesiące. Nie byłam pewna na początku, czy uzyskam zgodę na przedłużenie praktyki i czy tym samym mogę wziąć udział w programie praktyk Erasmus. Na szczęście dzięki pomocy i wsparciu pracowników CRPM oraz pracowników RWE udało się dostarczyć wszystkie dokumenty i przedłużyć praktykę. 
I.3 Przygotowanie językowe
Głównym językiem w pracy był język angielski, z tego względu, że projekt obejmował dwa kraje: Niemcy i Wielką Brytanię. Korespondencja, raporty i prezentacje były w języku angielskim. Jednak potrzebny był także język niemiecki. W tym języku porozumiewałam się z innymi pracownikami Działu Ryzyka. Także niektóre spotkania były prowadzone po niemiecku. W zespole pracowałam z Brytyjczykiem i z Niemcem. W związku z tym w rozmowach używałam zarówno języka angielskiego jak i niemieckiego. Ogólnie obowiązywała zasada, że jeżeli nie ma w grupie nikogo, kto nie zna niemieckiego, to rozmowa odbywała się po niemiecku. Stąd jest to ważny język.
I.4  Kwestie finansowe
Najtrudniej jest na początku, kiedy trzeba opłacić kaucję i czynsz z góry, pokryć koszty posiłków oraz kupić bilet. Wypłata pensji następuje dopiero na koniec miesiąca. W moim przypadku dodatkowym problemem była podróż służbowa na początku mojej praktyki, która była rozliczana w miesiącu następującym po podróży. Na szczęście po rozmowie z moimi kolegami z pracy koszty biletów lotniczych i hotelu firma pokryła za mnie od razu. Za resztę poniesionych kosztów dostałam zwrot miesiąc później.
Koszt wynajęcia mieszkania to ok. 250 – 300 EUR. Wyżywienie i rozrywka to również koszt ok. 300 EUR. W Niemczech bardzo droga jest komunikacja miejska. Bilet miesięczny kosztuje ok. 50 EUR.  Firma wypłaca niezłe wynagrodzenie, ale wszystkie koszty należy pokryć samemu.

II. Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę i rozpoczęcie praktyki

Najlepszym połączeniem pod względem ceny i komfortu podróży jest połączenie Wizzair z Warszawy lub Łodzi (dużo taniej niż z Warszawy) do Dortmund. Z lotnika  należy wziąć bus 44 do stacji Aplerbeck a następne  metro U47 do dworca głównego w Dortmund. Pociąg z Dortmund do Essen jedzie ok. 20-30 min. 
III. Rozpoczęcie praktyki

W pierwszym dniu pracy jest dużo formalności do załatwienia. Po przyjściu do firmy przyjęła mnie manager projektu, oprowadziła po biurze i wytłumaczyła kto bierze udział w projekcie i kto za co jest odpowiedzialny. Dostałam także pakiet powitalny z informacjami dotyczącymi projektu i mojego zadania. Później poznałam dwóch kolegów z RWE Consultingu, z którymi ściśle współpracowałam przez cały projekt. Hierarchia była dosyć skomplikowana. Miałam kilku szefów, mimo, że byłam zatrudniona w Dziale Ryzyka przez szefa tego działu, moim bezpośrednim przełożonym był kolega z RWE Consulting, a praca naszego zespołu była oceniana najpierw przez managera projektu a ostatecznie przez Chief Risk Official CRO. 
Już pierwszego dnia miałam spotkanie ze sponsorem projektu, którym był CRO, już tego dnia zaczęła się intensywna praca. W pierwszym tygodniu miałam także szkolenie wprowadzające do pracy w firmie RWE Supply & Trading.
IV. Zakwaterowanie

Firma oferuje mieszkania służbowe, jednak koszt takiego mieszkania to ok. 600 EUR.

Dzięki temu, że byłam na wymianie Erasmus i mieszkałam w Duisburgu, znałam kilka osób z Essen. Kolega wyjeżdżając na wakacje z Niemiec wynajął mi swoje mieszkanie. Rozsądnym wyjściem wydaje się także wynajęcie pokoju w akademiku. Wiąże się to z większą ilością formalności, dzieleniem kuchni i łazienki z innymi, ale z drugiej strony łatwiej jest poznać innych studentów i praktykantów. W akademiku mieszkałam rok wcześniej w Bonn, kiedy robiłam pierwszą praktykę w Niemczech. Polecam akademik. W Essen skorzystałam z okazji, że mój kolega wyjeżdża i może zostawić mi mieszkanie w pełni urządzone. Jednak lepszym rozwiązaniem wydaje się znalezienie współlokatorów i wynajęcie pokoju w mieszkaniu. 
V. Opis praktyki
Pracowała w zespole trzyosobowym z konsultantami z firmy córki RWE,  RWE Consulting, jednak byłam zatrudniona przez Dział Ryzyka, co pozwoliło mi zdobyć doświadczenie z tych dwóch działów. Była to zdecydowanie najlepsza praktyka jak dotąd. Miałam odpowiedzialne zadania. Czasami zapominałam, że jestem praktykantką. Byliśmy przede wszystkim zespołem. Najbardziej podobało mi się to, że każdy dzień wyglądał inaczej w mojej pracy, wstając rano nie wiedziałam co mnie czeka. Atmosfera w pracy była bardzo dobra. Czułam się doceniana i byłam poważnie traktowana. Musiałam być także w pełni mobilna, często musiałam przemieszczać się pomiędzy biurami, odbyłam podróż służbową do Swindon i do Londynu.
Projekt był priorytetem dla zarządu. Celem była standaryzacja raportów ryzyka w Wielkiej Brytanii i w Niemczech. To był bardzo poważny projekt, który umożliwiał współpracę z wyższą kadrą managerską. 
Dużo pracowałam w Excelu i Power Point, przygotowywałam zestawienia, materiały do prezentacji, analizowałam dane. Brałam udział w spotkaniach, z których sporządzałam notatki po a angielsku i po niemiecku. Pomagałam w organizacji spotkań i szkoleń, byłam osobą kontaktową w sprawie pytań, dotyczących projektu, dla kolegów Brytyjczyków i Niemców. Administrowałam programem SharePoint. 
VI.   Życie towarzyskie i zwiedzanie
Essen ma ok. 600 tys. mieszkańców, zamieszkuje je wielu obcokrajowców. Leży w słynnym industrialnym okręgu Ruhrgebiet. W tym roku było Miastem Kultury Europejskiej, w związku z czym oferta kulturalna została znacznie wzbogacona. 

Kluby: znajdują się w centrum miasta przy głównym dworcu (np. Mupa) lub przy ulicy Rüttenscheiderstraße. Dużo obcokrajowców, głównie Włochów i Hiszpanów chodzi często do pubu Prinz lub do Golden Baru. Te dwa puby są obok siebie na ulicy Schornstraße. Jest bardzo miła atmosfera, prawie wszyscy się znają.
Zwiedzanie: W centrum jest katedra św. Kosmy i Damiana, obok gotycki kościół św. Jana Chrzciciela. Warto zobaczyć również zamek Borbeck oraz Villa Hügel. W Essen znajduje się także słynny kompleks kopalni i koksowni Zollverein. Tam odbywają się często koncerty. Po mieście kursuje tramwaj 107, na którego trasie znajduje się wiele atrakcji turystycznych. Bardzo ładnym miejscem w Essen jest Gruga Park a także jezioro Baldeneysee.  W Essen znajduje się Aalto Theater, opera zaprojektowana przez fińskiego artystę Alvar Aalto.
Festiwale i koncerty: w Essen ma miejsce wiele ulicznych koncertów, głównie w centrum miasta, na północ od dworca głównego oraz na ulicy Rüttenscheiderstraße. 

Po zwiedzeniu miasta warto wybrać się do Düsseldorfu (ok. 20 minut) lub do Kolonii (ok. godziny).
VII. Praktyczne informacje dotyczące warunków ekonomicznych.

Ceny produktów spożywczych są zbliżone do polskich. Kawa w kawiarni to koszt ok. 4 EUR, piwo ok. 3 - 4 EUR, obiad w restauracji powyżej 10 EUR, bilet wstępu do klubu często ok. 9 EUR.

W Essen jest jedno wielkie centrum handlowe. Oprócz tego na głównych ulicach w centrum miasta jest wiele tanich tureckich sklepów odzieżowych. 

Sklepy i urzędy są często otwarte do godziny 18, niektóre do 19, więc ciężko jest cokolwiek załatwić po pracy. Supermarkety są najczęściej otwarte do 20, Edeka i Rewe (trochę droższe supermarkety) do 22.W niedzielę sklepy są zamknięte. Wielu Niemców przesiaduje w niedzielę w restauracjach, kawiarniach i pubach.  

VIII. Inne
Firma jest położona w północej części miasta (tej brzydszej). Łatwo można się dostać z każdej części miasta, dzięki dobrej komuniakacji.  
Firma gwarantuje dostęp do Internetu i nie blokuje żadnej strony. 

Niestety nie ma żadnego firmowego kompleksu sportowego. 
Wielu Niemców uprawia jogging. Warto też się wybrać na basen (np. w Rüttenscheid).   

11. Ocena

Merytorycznie - 5
Ogólnie – 4.
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